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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dzia Nemezyusza. 


Gazeta 


PIĄTEK 19 GRUDNIA, 


Zaliczenie na trzy miesiace wraz z Rozmaite. 


ściami Złp. 42. miesięczne złp. 5 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Dzis Celisław. 
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x 47 ° 
Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 

WARSZAWA 12 Grudnia. Mł arya;Teres- 
sa z xiążąt Poniatowskich, hrabina Tyszkić- 
wiczowa wdowa, siostra Xięcia Józefa Po- 
niatowskiego i synowica $. p. Stanisława Au- 
gusta króla Polskiego, w wieku lat 74 ze- 
szła z tego światu d. 2 Listopada r. b. o go- 
dzinie 6 wieczorem w mieście Tur (Tours) 
we Francyi, pochowana w dobrach (Valen- 
cay) za duszę jey odbywać się będzie nabo- 
żeństwo we wszystkich kościołach tuteyszty 
stolicyfjprzez 3 dni, poczynając od d. 15 b. 
m. a »xekwie solenne w kościele Metropoli- 
talnym d. 15 i Nabożeństwo Żałobne d. 16 
117 b. m. 

PETERSBURG 19 Listopada (1 Grudnia.) 
Wyciąg ze Zdania Sprawy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

Duchowieństwo Grecko- Unickie w Państwie 
Rossyjskićm, — W roku 1833 było kla- 
sztorów zakonu $. Bazylego w] lyecezyi Bia- 
łoruskiey, 27, w Litewskiey 30. W tey li- 
czbie 38 ora utrzymywało parafije w 
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których było 52,465, parafian płci obajey. 
We wszystkich klasztorach było czterech o- 
patów (archimandrytów), 309 kapłanów (jere- 
monachów) i 57 niższych stopni zakonników. 
Domów przytulku przy klasztorach było 20, 
a 97 mających w nich opatrzenie. Nauczy- 
cielami w szkołach publicznych było 19 z te- 
go zakonu, a w szkołach 495 uczniów. W 


szkołach zaś parafialnych nauczycieli z te- 


go zakonu było 3, na 52 uczniów. 

Zakonnic S. Bazylego w 10 klasztorach 
(3 w dyecezyi białoruskiećy, 7 w litewskiéy) 
było 72, w nowicyacie 2. Uczyło się przy 
klasztorach dziewcząt 110, a w domach przy- 
tułku miało opatrzenie osób 8. 

Stan duchowieństwa Świeckiego był na- 
stępujący: w obu dyecezyach przy katedrach 
było protojerejów starszych 4, młodszych 7, 
członków katedralnych dawnego nazwiska: 
prałat 1, kanoników 5, distinatoriatów 9. Ko- 
ściołów parafialnych 1403, przy nich w dye- 
cezyi białoruskiey 754,996, w litewskiey 
815,314 parafian płci obojey. Kościołów fi- 
lialnych 193, kaplic 1051. Przy kościołach 
było 974 plebanów, 555 administratorów i in- 


nego nazwania xięży. W 162 domach przy- 
tulku przy klasztorach 569 osób miało schro- 
nienie. W seminaryach nauczycieli 25 uczy- 
ło 214 aczniów. W szkołach parafialnych 
było 5 nauczycieli i 19 uczniów. 


MKatechizmy Katolicki è Protesiancki w 
Państwie Rossyjskióm, W r. 1826 N. Ce- 
sarz rozkazał dla jednostsynego uczenia re- 
ligii we wszystkich świeckich w państwie szko- 
łach, ułożyć elementarną'książkę dla uczniów 
rzymsko -katolickiego i protestanckiego wy- 
znania. Na skutek tey woli monarszey w 
1833 roku dla protestantów w szkołach,„wy- 
dany został mały katechizm, ;przez dorpat» 
sxiego professora Ewersa. Dla katolików u- 
znano za potrzebne ułożyć dwa katechizmy, 
jeden krótki dla szkół powiatowych i wojen- 
nych, drugi większy dla gimnazyów, Wy- 
konanie tego było. polecone oddziałowi nauk 
teologicznych w uniwersyt: Wileńskim. Książ- 
ki zostały napisane w r. 1828 i 1829. Ka- 
techizm krótki aprobowany przez zeszłego 
metropolitę Cieciszewskiego j przeyrzany przez 
departament spraw duchownych obcych wy- 
znań, przesłany byl do ministerstwa oświe- 
cenia; jemu także oddano i katechizm więk- 
szy. Komitet wyznaczony przez minister- 
stwo oświecenia dła przeyrzenia tych ksią- 
žek znalazł w nich niektóre błędy i zwró- 
cił ze sweini uwagami do poprawy. W. ro- 
ku 1834 katechizmy te poprawione przez 
członków rzymsko -katolickiego duchownego 
kollegium, zostały aprobowane przez mini- 
sterstwo oświecenia i drukowały się w Wil- 
nie pod dozorem biskupa IGłagiewicza, krót- 
ki po polsku, po francusku i po niemiecku, 
większy tylko po polsku. 

Neofici w BRescy. W r. 1833 przyjęło 
wiarę rzymsko-katolicką 18; protestantską 20 
żydów płci obojey, a w tey liczbie 7 mało- 
letnich. 

Izby powszechnóy opieki są w Rossyi w 
52 guberniach i obwodach i w dwóch porto- 
wych miastach: w Odessie i Taganrogu. W 
ciągu 1533 r. miały w swojey wiedzy 146 
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domów dla waryatów, 10$domów dla inwali- 
dów, 16 dla sierot, 68 domów pracy i po- 
prawy, 82 domów przytułku i 12 szkół dla 
dzieci kancelarzystów. Przyrost kapitałów 
w tych izbach już to własnych, już na loka- 
cyą wnoszonych, był następujący. W roku 
1804 kapitały własne i lokowane dochodziły 
do 16 milijonów rubli. W drugićy połowie 
1810 roku, kiedy izby przeszły pod wiedzę 
ministerstwa policyi, własnych kapitałów mia- 
ły 6,080,000 rub. W. roku 1810 kiedy izby 
przeszły pod wiedzę ministerstwa spraw we- 
wnętrz: własnych kapitalów miały 14,971,200 
rubli, lokowanych 21,445,000 rubli; w 1833 r, 
ilość kapitałów własnych wynosiła 39,500,000, 
lokowanych 64,500,000. 

Ze szkół dzieci kancelłarzystów weszło 
do służby: z Niżegorodskiey 5, z Wiatskiey 
11, z Orłowskiey 19. 

Z Wilna donoszą, iż w zeszłym miesiącu 
kupowano tam znaczne partye skór. Za funt 
wołowych płacono po 13 i 14 kop. śr., za 
funt kozich po 14 i 15 kop. 
noszą się naywięceygdo portu ILipawskiego, 


Skóry te wy- 


kupowano też i szezecine, za którey pud 
placi się po 13r. sr. Artykuł ten Zydzi wy» 
wożą naywięcey do Memla, rossyiscy handla- 
rze do Petersburga. W Wileńskiey guber- 
nii szczeciny zbiera się co rok do 600 pu- 
dów: w Men:lu za pud płacą 18 do 19 r. 
śr.— Podług otrzymanych w Wiloie wiado- 
mości, spławione latem do Pruss towarne 
drzewo, dobrze się tam przedawało; kopa 
brusow Gcio sążniowych z litewskich lasów, 
placiła się tam po 1390—1500 pruskich zło- 
tych, a kopa dębowóy klepki od 80 do 105 
złotych. 

Na tegorocznym jarmarku na $. Onufry 
w Berdyczowie, było przywiezionych towarów 
rossyiskich na 1,448,850 r., zagranicznych na 
566,000 r., azyatyckich na 210,000 r. Przy- 
pędzono koni 3120 na 240,000 r., bydła ro- 
gatego 3375 sztuk na 152,000 r. — Zjazd 
szlachty hył liczny; kupców rossyiskich i za- 
granicznych mniey było niż w przeszłych la- 


tach. Dochodu jarmark przyniósł do 90,000 
r.; mieszkańcy miasteczka za najem domów 
zarobili do 9000 r. 

Paryż 5 Grudnia. Dziennik Temps u- 
trzymuje, że Francya, na Żaden sposób nie- 
może się mieszać do spraw Hiszpanii; gdyż 
wrodzona nienawiść liszpanów przeciw Fran- 
cuzom, połączyłaby ich niebawem w jedne 
massę dla wypędzenia tak niecierpianych sprzy- 
mierzyńców. 

Listy prywatne z Madrytu pod d. 27 z. 
m. pisane., wynurzają nayżywszą obawę wzglę- 
dem skutków wrażenia, jakie uczyniła w 
Madrycie wiadomość © nawóćm minsterstwie 
xięcia Wellingtona w Anglii. Na dzisieyszey 
giełdzie rozeszła się pogioska, że bardzo za- 
trważające zaburzenia wybachły w Andaluzyi. 
Łisty od granic hiszpańskich ponawiają wieść 
o morderczey bitwie pomiędzy Miną i Zuma- 
lącarreguy, z którey pierwszy podawszy tył 
nieprzyjacielowi, ustąpić musiał. 

Dzienniki zagraniczne potwierdzają wia- 
domość, że syn D. Carlosa xiąże Asturyi 
na okręcie angielskim Reynard dostał się do 
Hiszpanii. 

Lord Brougham przyjmowany tu jest wszę* 
dzie z odznaczeniem. 

Dziennik Memorial des Pyreneżs donosi, 
Że powstańcy w daleko znacznieyszey liczbie 
przystępują teraz do oblężenia Elizondy, i że 
sam Zumalacarreguy kierować ma tem dzia- 
łaniem. 

Xiąże Asturyi opatrzony paszportem an- 
gielskim przez xięcia Wellingtona podpisa- 
nym, w tym celu udać się miał do swego oy- 
ca, aby inu objawić Życzenie Anglii wzglę- 
dam uspokojenia woyny domowey hiszpań- 
skiey. Dziennik [Impartial tak o tym wypad- 
ku donosi: »Celem podróży tey ma bydź, 
pokazać i dać się poznać woysku, ażeby po- 
tem, zaproponować Hiszpanii świetną pacy- 
fikacyą, dla którey osiągnienia, Don Carlos 
winien będzie zrzec się praw do korony na 
rzecz swojego syna, z warunkien: aby tenże 


zaślubił sobie królową lzabellę gdy tylko 
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przyjdzie do doyrzałości. Domyślać się wy 
pada, Że wspomniony królewicz z zezwole- 
niem rządu francuskiego przejechał incogni- 
ło przez Paryż, a to zapewne w skutku po- 
rozumienta się naszych doktrynerów z mini- 
sterstwem torysów w Anglii, » 

Dziennik Iudicateur donosi, że krystyni 
środkują się w okolicach Pampeluny, i po- 
dług listów z tego miasta pod d. 26 z. m. 
głównenn zatrudnieniem jenerała Miny, jest or- 
ganizacya woyska i kraju; że nie tak nagle 
zamierza on przystąpić do działania, jakby 
radzi zapaleni stronnicy tkrółowey; i to je- 
dno może dać do myślenia karlistom i razem 
do wzajemnych przygotowań. Ďestronny ba- 
dacz, nieośinieli się dziś jeszcze nic roko- 
wać o zwycięztwie jedney strony lub drugiey, 
bo to tyłko zostawione jest zagorzałym dzien- 
nikom jedney lub drugiey partyi, — Nieza- 
wodną jest rzeczą, ze karliści opatrzyli już 
w broń palną wszystkie swe nowe bataliony. 

Dnia 6 Grudnia. Wczoray przybył tu xią- 
ze Talleyrand w towarzystwie xiężney Dino. 
Z:raz po przybyciu, zaproszony był przez 
adjutanta królewskiego do Fuillerijów, gdzie 
od trzecićy do godziny szóstćy, rozmawiał z 
królem. 

Król odbiera co dziesięć minut wiado- 
mość o wszystkich rozprawach jakie się dzie- 
ją w izbie deputowanych. 

Dziennik minist: Paryski, którego doniesie 
nia tak są szczęśliwe dla karlistów hiszpańskich, 
że prawie nigdy się jeszcze niesprawdziły; do- 
nosi z depeszy telegraficzney, Że Mina dla 
zasłony transportu zimundurami, wykonał po- 
ruszenie ku dolinie, Bastan, i przymusił Zu- 
inalęcarreguy do cofnienia się ku Amescoa. 

List prywatny z Rajonny pod d. 1 gru- 
dnia zawiera: »Nadzwyczayny kuryer, tey 
chwiłi do miasta przybyły donosi, że woyska 
karlistowskie sa w marszu przeciwko Eli- 
zondzie, że sam Zuimalacarreguy z czterema 
batalijonami, poprowadził tam sto mułów o- 
bładowanych ammunicyą, tudzież jeden gra- 
natnik i dwa działa. Jenerałowie królowey 


— IGS 


uwiadomieni sąotym marszu. Oraa i z nim 
inni, postanowili zmusić karlistów do bitwy; 
nakoniec że inieszkańcy doliny, są w poro- 
zumieniu z woyskiem królowey. 

Dnia 7 Grudnia. Wielu uczniów szkoły 
prawa, uwięziouych za gorszące sprawowa- 
nie się w czasie prelekcyi professora Ros- 
si, przeprowadzono wczoray do więzień St. 
Pelagii. 

Donoszą z Bajonny pod dniem 2. grudnia 
z listów tam odebranych, że jenerał Oraa, 
pobił na głowę karlistow w dolinie Borundy, 
i że liczba niezdolnych karlistów do boju, 
wynosi aż 1800; że Zumalacarreguy nieodwa- 
Żył się doyść do Elizondy, i zatrzymał się 
przy Lecumberry; że junty karlistowskie u- 
ciekają ścigane od woysk krółowey.» Dzien- 
niki ministeryalne zapewne zamieszczą jutro 
depeszę telegraficzną, która potwierdzićby 
powinna tę ważną wiadomość. 

Dnia 8 Grudnia. Wczoray w izbie de- 
putowanych ministrowie odnieśli nayświe- 
tnieysze zwycięztwo.  Uchwałono znaczną 
większością , 184 kreskami przeciw 117, nastę- 
pujące oświadczenie; Że gdy izba rozpatrzy” 
da się w obecnóy polityce rządu, i w tako- 
wé] nic utexnayduje, coby było przeciwne sa- 
sudom jey adressu do króla; przechodzi za- 
tym do porządku dziennego.» 

Dnia 8 Grudnia. Zamiast spodziewaney 
depeszy telegraficzney o zwycięztwie jenera- 
ła Oraa, wczoray z prywatnych listów donie- 
sionem: czytamy dziś tylko w /Monzłorze co 
następuje: »Karliści rozgłosili w Bajonnie 
o przegraney na głowę jenerała Oraa, w którey 
skutku, dnia 30 pod Borunda wziętym bydź 
miał do niewoli. Atoli pogłoska ta, depeszą 
z dnia 4. znpełnie zbita została. Zumalacar- 
reguy ijenerał Kordowa, dwa dni stali prze- 
ciwko sobie w szyku bojowym, ale nic nie 
przedsięwzięli. Trzeciego dnia Zumalacar- 
reguy oddalił się ku Villafranka. PRozruchy 
wyłóudyxie i Granadzie przytlumione zo- 
stały. (G. P. S$.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


MavnYr 22 Listopada. Jenerał Lauder 
zniszczywszy po części korpus Caragol, zło- 
Żomy z karlistów hiszpańskich i franeuzkich 
wrócił do Barcelony, z kad wyjedzie dla ob- 
jęcią urzędu ministra woyny, skoro jeneral 
Baza przybędzie do Katalonii. 


Królewska rada hiszpanii i indyi ogłosi- 
ła nieważność nadania znaczney majętności 
Panu Aguado. 


W izbie prokuradorów odbywają się dal- 
sze obrady względem milicyi mieyskiey. Mi- 
nisterium ciągle odnosi Świetne korzyści. (??) 
Hrabia Toreno i Pan Martinez de la Rosa 
korzystają z kazdey sposobności do wysta- 
wienia zasad, któremi się powodują. Prze- 
ciwnie Pan Galiano powstaje na nich, lecz 
nic dokazać nie można, 


Berry 29 Listopada. Szwaycarski Con- 
stitulionel zawiera rozporządzenie rządu niż- 
szey Austryi z dnia 2 listopada, mocą któ- 
rego zabronione jest dawać austryackim rze» 
mieślnikom pozwoleń do podróży do kanto- 
nu Bern, i które zarazem rozkazuje tym, 
co się w nim już znaydują, aby bezzwłocznie 
kanton ten opuścili. 


Taż gazeta ogłosiła również obwieszcze- 
nie poselstwa rossyjskiego: że w skutku wyż- 
szego rozkazu zabroniony jest rzemieślnikom 
rossyjskćm pobyt w mieście i kantonie Bern. 


KONSTANTYNOPOL 16 Listopada. Okręt wo- 
jenny rossyjski, przeznaczony na archipelag 
przepłynął temi dniami przez Bosfor i u- 
dał się ku Dardanellom. 


Doniesienie. 


Kareta poczworna mało używana, jest do 
sprzedania z wolney ręki; bliższa o tem wią- 
domość w Drnkarni St. Gieszkowskiego. 


